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Komunikat PAT-a o zajściach w ropczyckiem. (W londynie przyjeta memoriak Hogenberga 2 oburzeniem 


paru gmin powialu ropczytkiego zaobserwo- 
wano ostatnio przejawy agitacji komunistycz- 
nej, wyrażającej się w kolportowaniu ulotek 
o teści wywrotowej i antypaństwowej. Miej- 
ecowe władze zarządzilv dochodzenia celem 
wykrycia i ujęcia sprawców tej antypaństwo; 
wej: roboty. Patrol policyjny, przechodząc w 
związku z tą akcją władz w duiu 17 bm. © 
godz. 22 w gminie Granicy. powiatu ropczyc- 
kiegc został znienacka napadnięty przez gru- 


cy rzucili sie na patrol z kolami i drąagami 
oraz oddali do policjantów kilka strzalów re- 
wolwerowych. Jedna z kul ugodziła hełm poli- 
cjanta. uszkadzając hełm i kontuzjując poli- 
cjanta. Trzej inni policjanci odnieśli kontuzje 
od uderzeń drągami i kołami. Policja po bez- 
skutecznem ostrzeżeniu napastników zmuszo- 
na hyła użyć broni, skutkiem czego 4 napast- 
nicy zostali ranni. Jeden z nich w drodze do 
szpitala zmarł. Dochodzenia w toku. 


Wyróżnienie Polski na Międzynarodowej 
Konferencji Pracy. 


W związku z wyborem na stanowisko prze- 
wodniczącego komisji ukezpieczeń społecznych 
Międzynarodowej Konferencji Pracy delegata 
rządu polskiego, b. min. dr. Stanisława Jurkie- 
wicza, zwraca powszechną uwagę okoliczność, 
że stanowisko to od szeregu lat znajdowało Się 
w rękach niemieckich. 

Fakt jednomyślnego wyboru dr. Jurkiewi- 
cza przypisać należy w znacznej mierze przed- 
ctawiciełowi rządu szwajcarskiego, p. Giorgio, 
który wygłosił przemówienie pełne entuzjazmu 
dla Polski. 


Jak to pogodzić z „wolnomyślicielstwem”? 
„Państwo Pracy” (Nr. 20),-organ -Legjonu 
Młodych, zamieszcza list otwarty wolnomyśli- 
cieli M. Szulkina i F. Burdeckiego, w którym 
ci panowie oświadczają, że występują z zarzą- 
du Związku Myśli Wolnej na znak protestu 
przeciwko praktykom, stosowanym na terenie 
tego związku. Skarżą sią więc pp. wolnomy- 
Śliciele, że Związek Myśli Wolnej uzależniony 
jest całkowicie od drugiej (socjalistycznej) 
międzynarodówki i działa w myśl jej wskazań, 
że podczas dyskusji odbiera się glos tym, któ- 
rzy są innego zdania. że ..przy każdej próbie, 
całkiem rzeczowej krytyki przewodniczący, 
wrzeszcząc przeraźliwie, uniemożliwiał dalsze 
wyrażanie opinji i najwidoczniej bliski był apo- ' 
pleksji” itd. i 
A więc wśród naszych rodzinnych bezboż. | 
ników istnieją dogmaty (marksistowskie), któ- 
rym nie wolno Się przeciwstawiać. Jak to po- 
godzić z zasadą „wolnej myśli“, propagowa-; 
nej przez pp. Kotarbińskiego, Ułaszyna, Jaś- 
kiewicza i towarzyszy? (KAP). 
Rektor Un Jag. rrof. Maziarski 
zatwierdzony ;r:ez władze, 
Donoszą nam, że wybrany na Stanowiska 
rektora Un. Jag. na okres 3-łetni prof. Maziar- 
ski został zatwierdzony przez władze. 


ZATWIERDZENIE REKTORA UNIWERSY- 
TETU POZNAŃSKIEGO. 

Pan Prezydent Rzpltej zatwierdził wybór 
Trof. dr. Stanisława Rumgego na rektora Uni- 
wersytetu Poznańskiego. 

PRAWOSŁAWNA KOLONJA CZESKA 

PRZESZŁA NA KATOLICYZM, 

Czesi prawosławni obywatele polscy, Za- 
mieszkujący wieś Ludhardćwkę, w paratji đu- 
bieńiskiej, przeszli w tych dniech gremialnie 
na katolicyzm. Nowonawróceni przybyli tu 
przed 70-ciu laty i byli katolikami. Jednakże | 
rząc rosyjski pod groźbą wydalenia z granic 
państwa zmusił do przyjęcia prawosławia. 
Obecnie w wolnej Polsce, wrócili do wiary | 
swych ojców. (KAP). 

POLACY NA AUDJENCJI U OJCA ŚW. 

W dniu 16 bm. Ojciec Św. przyjął na 
audjencji ks. prałata Tadeusza Zakrzewskiego. 
rektora instytutu duchownego polskiego W 
Rzymie, wraz z alumnami tego kolegium. Ww 
przemówieniu wygłoszonem przy tej okazji 
Ojciec Św. podkreślił ważność studjów uzym- 
skich dla duchowieństwa i korzyść, jaką w na- 
stępstwie osiagnie stąd tak droga ojcowskie- 
mu sercu Papiesża Polska. Wyraził Ojciec Św. 
slowa szczególnego uznania za oddanie, z ja- 
kiem wychowankowie instytutu polskiego po- 
święcają się pracy i udzielił wszystkim Swego 
apostolskiego blogoslawieństwa. (RAP). 


ZDERZENIE AUTOBUSU 7 SAMOCHODEM 
POD WILANOWEM. 

Warszawa, 18. 6. (Telef, wł.). Dziś przed po- 
łudniem autobus firmy .„Skowar“, kursujący 
między Warszawą a Konstancinem zderzył się 
z automobilem prywatnym, jadącym od Wilano 
wa, Osiem osóh jest rannych. 


ECHA BUDAPESZTEŃSKIEJ SESJI MIĘDZY - 

NARODOWEJ FERERACJI DZIEN. 

Warszawa, 18. 6. (Telef. wł.). Dziś obrado- 
wał tu Zarząd Główny Zw. Dziennikarzy Rze- 
czypospolitej. Ńa posiedzeniu wysłuchano spra- 
wozdania o tegorocznej sesji Międzynarodowej 
Federacji Dziennikarzy w Budapeszcie. Zarząd 
przyjął sprawozdanie delegacji Zw. Dziermika- 
rzy Rzpltej do wiadomości, a w odpowiedzi na 
pismo Syndykatu Dziennikarzy „Warszawskich 
stwierdził, że użycie w pierwszym ustępie rezo- 
lucji budapeszteńskiej słów „nadużycie polity- 
ki nacjomalistycznej* było niepotrzebne, Zwią- 
zek Dziennikarzy powinien zawsze przestrzegać 
zasad zamodowości. 


O E AANWEUANEROWEGC "| 


Piękna wygrana Wisły z Wartą. 
4isła — Warta 2:1 (1:1). 

Wisła wprawiła. zwłaszcza po przewie w 
zdumienie 8 tys. widzów grą niezwykle ambit- 
ną, przyczem gracze zastępujący Reymana I. 
Jezierskiego i Balcera spisali się dobrze. Mecz 
rozpoczął się wśród deszczu, który ustał padać 
dopiero tuż przed przerwą. Już w 16 minu- 
cie zdobywa Łyko pierwszy punkt dla Wisły. 
Wyrównuje w 30 minucie Knioła. Do przerwy 
gri wyrównana. 


Po pauzie Wisła wyrażuie przygninta. atak. 
ljej wyrabia moc pozycyj, których nie umie wy 


kończyć. Dopiero na 5 minut przed końcem 
Artur zdobywa po rzucie z rogu zwycięski 
punkt wśród niezwykłego entuzjazmu widowni. 
Wygrana Wisły jest w całej pełni zasłużona. 

Podkreślić należy, ża od 20 minuty pierw- 
szej połowy Wisła grała w dziesiątkę, Reyman 
JI opuścił bowiem boisko wskutek kontuzji. 
Sędziował nieszczególnie p. Seeman. 

O MISTRZOSTWO KLASY A. 

Wawel — Korona 3:1 

Olsza — Legia 3:2 

W biegu ulicznym który odbył sięw ub. 
niedzielę w Krakowie zwyciężył Orłowski z ka- 
towickiej Pogoni w czasie 11 min. 1 sek. po- 
konując niespodziewanie faworyta  Fialkę 
z Cracovii. 

REGATY NA WIŚLE. 


Zorganizowane przez oddział wioślarski So- 


koła krakowskiego regaty miały w programie 
między innemi dwa interesujące biegi. W je- 
dnym z nich czwórką ze sternikiem W. K. S. 
Pogoń (Wilno) pokonała czwórkę W. K. S. 
(Kraków), przebywając 1200 m. (od klasztoru 
Norbertanek do mostu dębnickiego) w czasie 
4 mio. 4.6 seck. Drugi również ciekawy bieg 
ósemek wygrała osada A. Z. S. (Kraków) przed 
osadą Sokoła w czasie 3 min. 11.4 sek. 
WYNIKI ZAWODÓW LIGOWYCH, 

Warszawa i8 czerwca. Legja—Czarni 3:0 
(2:0. i 

Lwów 18 czerwca. 
(0:0). 

Siedlce 18 czerwca. 22 p. p.—Warszawian- 
ka g:2 (1:1). 

Gdańsk 18 czerwca. Spotkamie towarzyskie 
rozegrane przez krakowską Garbarnię z Ge- 
danją dalo wynik nierozstrzygnięty 1:1 (1:0). 


Ropata Kos8. 1:0 


Prasa angielska poruszona jest wyso- 
kim stapniu prowokacyjnym i fantastycznym 
memorjałem Hugenberga, przesłanym prezeso- 
wi komisji ekonomicznej międzynarodowej kon 
ferencji w Londynie. premierowi holenderskie- 
mu Coljinowi. Cześć dziennikóre londyńskich 
publikuje ten memerjal, którego delegacja 
niemiecka nie dostarczyła całej prasie. „Ti- 
mes“ twierdzi, że Niemcy żądają zwrotu ko- 
lonij'i terenów osiedleńczych na wschodzie 
Europy. .Dailv Herald" potraktował sprawę 
memotjałn bardzo cbszernie. Pismo twierdzi, 
że czytając ten dokument ma się wrażenie. 
mieszaniny pomysłów warjata z pomysłami 
fantastycznemi. Najwidoczniej zadaniem kon- 
ferencji wszechświatowej -— pisze dziennik — 
ma hyć umożliwienie Hitlerowi i jego zwo- 
lennikom osiedlania się niemieckich kolonistów 
na obszarze Polski, państw bałtyckich, Rosii 
i wagóle całej wschodniej Europy. Jakkolwiek 
delegacja niemiecka oświadczyła. że nie bie- 
rze żadnej cdpowiedzialności za ten doku- 


Jak motywuje Hugenberg bezczelne 

żądania ? 

Korespondent PAT-a zapoznał się z oryg- 
nałem niemieckim memorjału Hugeuberga, Me- 
morjai ten zaczyna się od zacytowania ksią- 
żki znanego filozofa niemieckiego Oswalda 
Speuglera p. t. „Uniercawg des Abendlandes" 
i twierdzi m, i, że „Niemcy obecne pod kiero- 
wnictwem Hitlera prowadzą walkę z upadkiem 
świata zachodniego. Nie chcemy zatracić męs- 
twa i ducha naszych przodków. Nie chcemy 
również dać się zniszczyć przez niższe gatun- 
kowo społeczeństwo, jakie wśród naszych lu- 
dów wyrasta. Jeżeli zostaniemy pokonani, to 
i inne narody światą zachodniego będą poko- 
nane z nami, lub po nas. Z niemieckiego punktu 
widzenia istnieją dwie objektywne możliwości 
podniesienia międzynarodowej zdolności płat- 
niczej Niemiec. Jedna możliwość, to oddanie 
Niemcom zpowrotem imperjum kolonjalnego w 
ment który zawiera osobisty punkt widzenia | Afryce, druga możliwość, to danie narodowi 
ministra Hugenberga. to jednak nie uspokoiło |bez dostatecznych obszarów nowych terenów, 
to opinji angielskiej, Hugenberg został odwo-ina których energiczna i twórcza rasa niemiec- 
łany z Londynu i odjechał już do Berlina. |ka mogłaby się osiedlać i tworzyć wielkie dzie» 

Roe ła pokoju”. 


Chciano skompromitować Hugenberga? 


« Paryż, 18 czerwca. (PAT). Niefortunny me- | łudnie wyjechali Hitler i Goemboes do Ertur- 
morjał Hugenberga jest ciagle tematem %o-| tu, gdzie wzięli udział w paradzie hitlerowe 
mentarzy prasy francuskiej. Wystąpienie wo-| skich bojówek. i 
dza wewnętrznej opozycji prawicowej w ga- 

binecie niemieckim może być zdaniem dzien- 

mików traktowane jaka zręczne posunięcie 

czynników wiernych Hitlerowi, mających na 

celu skompromitowanie i zlikwidowanie męża 

zaufania ciężkiego przemysłu niemieckiego, ja- 

kim jest Hugenberg. Niektóre dzienniki oświad 

czają, że Hugenbergowi należy być wdzięcz- 

nym za to wystąpienie. Obecnie Europa musi 

bré w stosunku do Rzeszy o wiele ostrożniej- 

sza. „L'Ordre® pisze: „Pakt 4 już nie żyje. Za- 

strzelił go Hugenberg. Francja nie może już 
dzisiaj zwcływać kongresu 4 sygnatarjuszy”. 


Zlot 30.000 szłurmowców 


u udziałem Hitlera. 

Berlin, 18 czerwca. (PAT): W Erfurcie od- 
był się dzisiaj zlot 30.000 członków narodowo- 
socjalistycznych oddziałów szturmowych z Nie 
miec środkowych. Na zlot przybył samolotem 
Zz Berlina kanclerz Hitler w towarzystwie mi- 
jnistra spraw wewnętrznych Fricka i kierowni- 
,ka wydziału polityki zagranicznej partji hitl>- 
|rowskiej Alfreda v. Rosenberga. Wraz z kan- 
"clerzem przybył również bawiący w Niemczech 
premjer węgierski Gcemboes. Goście podejmo- 
wani byli w ratuszu. | GOERING MA SZCZĘŚCIE, 

HITLER. GOEMBOES DWA BRATANKI. Berlin, 18 czerwca. Wedle wiadomości na- 
Berlin, 18 czerwca. Kanclerz Hitler Z]: ze Sztokholmu, samolot, na którym 


REPRESJE W STOSUNKU z 
DO SOCJALISTÓW. 

Berlin, 18 czerwca (PAT). Bawarski minl- 
ster spraw wewnętrznych wydał zarządzenie, 
w którem nakazuje wykluczenie przedstawi- 
ciel. partji socjal-demokratycznej z reprezen- 
tacji komunalnych sejmików powiatowych na 
obszrrze calej Bawarji. Zarządzenie to stano- 
wi odpowiedź dla emigracji socjal-demokratów 
zagranicą, która w Pradze wydaje „Vorwärts“. 


AFISZ POLSKIEGO ARTYSTY POWODEM 
DEMONSTRACJI HITLEROWCÓW, 
Berlin, 18 czerwca. (PAT). W czasie pre- 

mjery filmu narodowo-socjalistycznego „Sztur- 
mowiee Brand“ wyświetlanego w całej Rze- 
szy doszło we Frankfurcie n. Menem do inó%: 
dentu. Jak donosi „Vessisehe Zeitung” bezpo- 
średnio przed przedstawieniem obecny na sali 
komendat szturmówki hitlerowskiej zwrócił się 
do publiczności z wezwaniem, aby opuściła lo- 
kal, ponieważ właściciel kinoteatru zamówił 
afisz u malarza polskiego, Wobec oświadcze- 
mia właściciela kina, że nie usunie wspomnia- 
nego afisza zebrani szturutłowcy j publiczność 
demoustracyjnie opuścili salę. 


dziś z premjerem węgierskim dłuższą konte- | premjer pruski Goering znajdował się w dro- 
rercję. Wedle komunikatu oficjalnego w roz-|dze powrotnej ze Szwecji do Niemiec został 
mowie poruszone były sprawy gospodarcze i| zmuszony do lądowania. przyczem uległ znisz- 
j polityczne, interesujące oba państwa. W po-lczeniu. Coering wyszedł cało z opresji, 


Stany Zjednoczone niezadowolone. 


| NOTA DO PAŃSTW W SPRAWIE DLUGÓW. 


rykański, że jedynie punjstualni dłużnicy mo- 
gą liczyć na ustępstwa. Dalej noty stwierdza- 
do państw zainteresowanych w kwestji dłu- |ją, że niezapłacenie raty bez porozumienia się 
gów wojennych noty, w których wyrażą swoje |ze stroną drugą, oznacza niedotrzymanie za- . 
niezadowolenie z powodu nieniszczenia s umowy. Nota do rządu angielskiego 
czerwcowej. W notach tych wskazuje rząd ame-| jest trzymana w tonie łagodniejszym. 


Ameryka żąda obnizenia ceł. 


układy w sprawie obniżenia 
stalyhy się obowiazującemi po 


| Nowy Jork, 18 czerwca. Wedle dzienników 
nowojorskich rząd amerykański wystosował 


Londyn, 18 czerwca. (PAT. Delegacja ame | Wielostronne 
rykańska zaproponowała obniżenie o 10 proc. | oplat cemych 
ceł wwozowych, obowiązujących w poszcze- ratyrikowaniu tego układu przez kraje repre- 
gólnych państwach przed dniem 12 czerwca zentujace 50 proe. handlu międzynarodowego 
br. oraz redukcję nadwyżek opłat celnych. |w 1933 r. Rozejm celny miałby być przedłu- 
Amerykanie proponują również, aby ograni- ; żony na okres po zakończeniu _ konferencji 
czenia wwozu zostały równocześnie zniesione. ekonomicznej. = 


BE Z „GŁÓŚ NARODU" z dnia 10-20 Czerwca 1923 
to słuychaać rar wa a Ki 16 B: | RSE a tr e; di 
| atu, dnia 16 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA“ 


w Ffireakorvie. 


Poniedziałek 19: św. Juljanny, śś. 
wazego i Protazego, 

Wtorek 20: św. Sylwezjusza. 

Wtorek 20: wschód słońca o godz. 3.13, 
zachód o 19.60. 

PROCESJA Z KOSCIOLA 00. DOMINIKA- 
NÓW. Dzięki pięknej pogodzie, która panowa- 
ła wczoraj w niedzielę do godz. 4 pop.. odbyla 


się doroczna procesja Bożego Ciala z kościdła | 


00. Dominikanów na Rynek. Procesja wyru- 
szyła na Rynek po Sumie o godz. 10. Otwiera- 
ły ją bardzo liczno zastępy bractw i stowarzy- 
szeń kościelnych ze sztandarami i ferefronami, 
za któremi szły dlugie szeregi duchowieństwa 
świeckiego i zakomiego. Najświętszy Sakra- 
ment niósł O. Czeslaw, prowinejał 00, Kapucy- 
nów w otoczeniu księży zakonnych. Za celc- 
bransem  postępewaly delegacje że 
sztandarami oraz tlumv pobożnej publiczności. 
Przy czterech ołtarzach odśpiewali kolejno 
Lwangelje księża zakonów: Jezuitów, Francisz 
kanów, Karmelitów i Zmartwychwstańców. Po 
obejściu Rynku i udziełenin błogosławieństwa 
od cłtarza piątego, procesja. powrócila wśród 
pieśni do kościoła. 

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO „GODZINY 
ŚWIĘTEJ“ odprawionem zostanie w kościele 
Sióstr Wizytek w wigilję uroczystości Najśw. 
Serca P, Jezusa, tj, w czwartek, 22 bm. o godz. 
T—8 wieczorem, ma które zaprasza się wszyst- 
kich czcicieli Najśw. Serca P. Tezusa. 


cechów 


CZY ODBĘDĄ SIĘ WYBORY DO RADY| 


MIEJSKIEJ? W związku z przeniesieniem biu- 
ra wydziału ewidencji i kontroli ludności m. 
Krakowa z ul. Kanoniczej do obszerniejszego 
lokalu w pałacu Larischa przy placu WW. 
Świętych, — dowiadujemy się, że w najbliż- 
szym czasie biuro to przystąpi do pracy nad 
przygotowaniem dokładnego wykazu ludności, 


uprawnionej do głosowania podczas wyborów 


do rady m. Krakowa. Do pracy przygotowaw- 
czej przydzielono już kilkunastu 
z innych wydziałów magistratu, aby spis wy- 
horeów został zakończony jeszcze w roku bie- 
żącym. Należy się zatem spodziewać, że wybo- 
ry do rady miejskiej w Krakowie odbędą się 
z wiosną przyszłego roku. 

PRZEBUDOWA ULICY ŚW. ANNY. 0d 
dłuższego czasu prowadzone są roboty około 
pr.ebudowy jezdni i chodników w ulicy św. 
Anny. Na całej długości ulicy dano już beto- 
nowy podkład pod jezdnię, ukończono rćw- 
nież budowe trwałych podkładów pod nawierz 
chnię chodników. Wykonano też krawężniki 
chodników na całej ulicy a w części jej kolo 
plant aż po Bibljotekę Jagiellońską położono 
nawierzchnię na chodnikach, które będą nieco 
niższe od dawniejszych. W ten sposób jedna 
z majpiękniejszych ulie starego śródmieścia 
Krakowa uzyska wkrótce przyzwoity wygląd. 

SKAZANIE 5 ŻYDÓW KOMUNISTÓW. 
Przed sadem kamym w Krakowie odbyła się 
w dniu 17 bm. rozprawa przeciw 12 oskarżo- 
mym o zorganizowanie demonstracyj komuni- 
stycznych na cmentarzu Rakowickim w dniu 
6 listopada 1932 r. podczas pochodu socjali- 
stycznego. Po przeprowadzonej rozprawie, sąd 
skazał osk. B. Krzesiwr na 10 mies. wiezienia. 
osk. H. Wasserlaufa i Lauberfelda po 8 mic- 
sięcy, a osk. Meruka i Reitera po 6 miesięcy 
więzienia. Resztę uwolniono. 

Go- 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Poniedziałek po połndniu: „Pan Jowialski™ 
(gość. wystapi L. Solski). 

Poniedziałek wieczór: „Faust. 

Wtorek 20 VI. „Pan Jowialski* (Gość. wy- 
stapi L. Solski). 

Środa 21. VI. „Skąpiec“ (Gość. wystąpi L. 
Solski). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: Ludzie szakale. W kraju nicpewne- 
go jutra. 

WANDA; Eskadra straceńców. 

APOLLO: Nagana (Tala Birelh. 

SZTUKA: Wschód słońca (J. Gaynor). 

UCIECHA; Pozwólcie nam żyć (film dżun- 
glowy). ; 

PROMIEŃ: Od czwartku dnia 15 b. m. 
„Romans* z Creta Garba. oraz „Ostatnia noo 
kawalera“ z Ijli Damita. 

ADRIA: Pogromca przestworza. 

ATLANTIC: Przygody Tomka Saweyra 
(Jack Coocan) i tragedje amerykańskie (Syl- 
via $ydnej). 

SLOŃCE: „Kochanka z Tahiti. 

BAGATELA: Kurjor syberyjski 2 

KINO POMU ŻOŁNIERZA na czas od 19 
do 22 um. Film p. t. „Księżniczka jazzbandw.. 
W roli gl. Anny. Ondra. 

————— — 

Z TEATRY MIEJSKIEGO IM. J, SŁOWAC- 
KIEGO. Dzisiaj w poniedziałek, tylko jeden 
raz, popoluwdnin. po cenach zniżonych, dla mlo- 
dzieży szkolnej i kat rodzicielskich. powtórze- 
uie komedji Fredry „Pan Jowialski“, z gościa- 
nym występem Ludwika Solskiego. 

Wieczorem odbędzie się przedstawienie ope 


Ger- 


urzędników 


— (Cudowna 


Najwspanialsze arcydzieło świata w nowem opracowaniu jako film dźwiękowy! 
poezia i porywający rozmach stworzyły to natchnione arcydzieło o epokowej doniosłości! 
| = > Pieśń miłości, cierpienia i Szczę- 
| Ścia! Według noweli głośnego 
ć pisarza H. Sudermana. Reżyse- I 
| rował F. MURNAU. W głów 
| rolach: kernych kraków ï 
3 Wda d J x 2 
George O Brieu i Janett Gaynor. ” SŁAWKOWSKA ŚŚ 
Film, który każdy cywilizowany człowiek musi oglądnąć! — Wielki program dwugodzinny! ee aana minei m = zna 
ae COO i 
| 40-Iecie pracy naukowej 1 
4 > ` = 
bchód ku czci Kazimierza W ra ii 
: Pp = . W nbieglą sol otę popołndniu w Auli Uniw, 
Obehód GA Atezezenia |. a, rocznicy wa. piękne W formie i wlelokie w frości przemówie. Jag. odhyla się Uroczystość z okazji jubi- 
reuacji króla Kazimierza Wielkiego w R ray Mię o Kazimierzu Wielkim. króln. który — jak | lenszu 40-lecia pracy naukowej profesora U. J. 
wie odbył się w niedzielę du. 15 bm, w rozamin: itie wyraził rektor Kutrzeba — nie zwycjestwa dra Leesa Steznkacha. Jubilata, który zajął 
rach potężnej manifestacji narodowej, choć mo: | czężne i zdobycze wajenne ma za tvn] do swej |Miejsce na honorowej trybrmie, powitał pie- 
że skromniejszej, niż się spodziewano. Przyczy- | sławy. [niz „Gaude Mater Polonia“ chór akademicki, 
na leży w tem, że obehod zapowiedziany na PRZEMÓWIENIE REKTORA U. J poczem serje przemówień rozpoczął rektor 
. : > lo NRORE r % r()- rę prane z z: WZ M p = n p: tę R 
ubieslą niedzielę, został AGE IP A : T , Wielkość jego stworzyło królewskie ziarna U. J. prof. dr. St Kutrzeba, Następnie skla 
dzinie 9-ej w ulicy Dunaiewskiego uformowi. sejby ładu, sprawiedliwości. dobrobytu. To dali życzenia: wojewoda dr. Kwaśniewski, pre 
|się pochód, który przeszedł ulicami: Szczepań- | zjąrno dalo plon już za jego życia. a amaa y zeż Akademji Umiejętności. prof. dr. Kosta 
ską, Rynkiem głównym, Grodzką i pl. Bernar- j] po jowo śmierci. Dzięki niemu orzeł polski mógj j PECKI prot. Przychacki z Warszawy, wicepre: 
dyńskim na Wawel. reztoczyć szeroka swe skrzydła, a mężowie do- | 0% m. Krakowa, sen. Skoczylas, prof. Wit. 
Pochód otwierała bander ja kraków. za | stajni. którzy. stanowili iego rade. mogli wejść: kawski ze Lwowa. prof dr. Tadeusz Zieliński 
którą, szłau orkiestra górników z Wieliczki; dia- na tory wielkiej polityki. która doprowadziła |” Y Aye prot. Qko 7 Wilna. rektor Uniw. 
lej postępowała młodzież szkolna. harcerze ij go wielkości Polski. poznańskiego. prot, Sajcak. dalej profesorowie 
epy Er miny alsaccdernyiel:" = aiI , ~ .s r r : . 1 ski yyúski i Gi A 
harcerki, mlodzicż akade mieka, kompanje P, Gdyby króla Kazimierza nie nazwano Wiel- U. J. Dybowski, Rubczyński i Sinko, przedzta- 
W., drużyna „Sokoła”, pluton straży pożarnej, |kim, trzebaby go nazwać Mądrym. Trafnv sad loigi Matni biząntyńskiego w Ronztuńty- 
S. M. P., liczna grupa mdności żydowskiej. W | szerokość horyzonta myślowego cechują całą POPON O. Laurent, doc. Uniw. warszawskiego 
|stępuie delegacja gminy wyznaniowej żydów- jego 37-letnia działalność pa tronie królewskim. dr. Turyn, reprezentant kuratorjum szkolnego s 


przedstawiciele sadownietwa i 


skiej, rabinat, 
prezes kad. 


palestry, grupa duchowieństwa, 
Umiejętności prof. Kostanecki, rektor prof, Kn- 
trzeha, senat Un, Jag. oraz liczna grupa profe- 
sorów Un. Jag. w togach, dalej rektor. prore- 
i prodziekani Akudemji Górni- 
i woj- 


| ktor, dziekani 
'czej, przedstawiciele właz rządowych 
ska. następnie Towarzystwo Strzelerkie z łn- 
srvenjami, Rada miejska in corpore z prezyden- 
tem miasta p. Kaplickim ma czele. cechy ze 
sztandarami. Pochód zamykał pluton straży po- 
żarnej. 
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. 

Gdy pochód przybył na Wawel, rozpoczęło 
się w katedrze nabożeństwo. Uroczystą Mszę 
św. odprawił Ks. ini. Ślepicki, dziekan kapitu- 
ly metropolitalnej. Przy ołtarzu stanqły poczty 
sztandarowe. W stallach zasiedli kanonicy ka- 
pituły oraz Ks. inf, Kulinowski, W prozbiterjum 
między stallami zajęli miejsca: w pierwszym 
rzędzie woj. Kwaśniewski, rektor Kutrzeba, pre 
zes Apelacji krakowskiej p. Parylewiez, gen. 
Mond i pułk. Bolesławiez. Dalsze miejsca w 
prezbiterjum zajęli: prezydent miasta p. Kaplie- 
ki, prezes Akad, Umiejętności prof. Kestanecki, 
dziekani Uniwersytetu, rektor Akademji Górni- 
czej prof. Bielski razem z dziekanami, liczne 
grono profesorów wszystkich szkół akademie- 
kich krakowskich. przedstawiciele Rady miej- 
skiej, Towarzystwa Strzeleckiego z królem kur 
kowym p. Oremusem, przedstawiciele organiza- 
cyj cechowych itd. 

Po Mszy św. Ks, inf. Ślepicki w otoczeniu 
duchowieństwa. przeszedł ku sarkofagowi króla 
Kazimierza, Obok sarkofagu stanęli wszysev 
reprezentanci władz i instytucyj krakowskich. 


Musial rozpocząć od tego, by Polskę sprząc w 
jedną całość, Wszakże dostał tylko dwie dziel 
niee: ziemie nad górna Wisłą. które wówczas 
| Mala Polska zaczęto zwać, Dopiero pod koniec 
życia Kazimierza Wielkiego bertu jego podle 
jE Ją dalsze ziemie. On arganiznie i ulepsza za 
rząd tych ziem. tworzy i przepisuje normy dzia 
|alności urzędów. normy dzialalności starostów, 

ramieniem królewskim będą 


którzy później 
zwani, z 
Oparty o władzę starostów rozpoczął Kazi- 


mierz Wielki walkę z anarchją, jaką zastał. Nie 
wyłącznie polski to był objaw. widzimy 
wszędzie w Europie. z wyjatkiem może Fran- 
cji, w tym wieku raubriiferów. Od chwili. gdy 
zasiadł na tronie walczył z anarchją z siłą. na 
jaką ga stać bylo. Kazimierz Wielki wiedzial 
jednak. że władza łatwo łączy się z Samowolą. 


TR 


jeżeli nie ma granicy w prawie j dlatego dąży! | 


do tego, hy normy działania prawne przepisać 
nietylko dla obywateli, ale i dla tych, którzy 
mieli wykonywać rządy i sądy. 

Kazimierz Wilki chciał ponadlo zapewnić 
tym. którymi rządził dobrobyt. Sam staje na 
czele tej akcji, która ma podnieść kraj gospo- 
darczo. Wyraźnie stwierdza król w dokumen- 
tach. że bogacenie się królestwa to dla niego 
zaszczyt i honor: król wie. że obowiązkiem mo- 
narchy jest tworzenie coraz lepszego dla pad- 


danych bytu. 


Kazimierz Wielki zaklada wsie. miasta. — 


Możnaby go nazwać królem miast, założył ich 
bowiem 50. Bbndował zamki obronne, byt opie- 
kunem nauk. totoz założył Uniwersytet w Kra- 
kowie. O Uniwerevtecio tym mówił że ma to 
być „fons doctrinarum, margarita scientiarum“ 


| krasowsł 


| 


‘wo p. Rzepecki i delegat mlodzieży 
akademickiej. 

Zkolei ończytano sporą jlcść pism i tele- 
gramów p»ratulacyjnych. z bardzo wielu uni- 
wersytofów europejskich. od wielt instytucyj 
markowych polskich j ed znanych filolegów. 
Yreszeie zabrał glos Jubilat dzickujac wszyst 
kim serdecznie i nazywając tem dzień naj- 
szeześliwszem w swom Życiu. 

Akademie zakończoso adśpiewaniem stiro- 
gro kiej pieśni „Aide Musa“ przez chór aka- 
demieki, Dalszym ciawieom uraczystaści hyło 
eH yte nastepnie posiedzenie Krak, Koła Pol. 
Tow, Filolog. z odczytem Jubilata p. t. „Uwa- 
gi do fragmentów Antvfonta neri omonoias* 
m prof, Sinki p. t. „Helleńskie wizje 
K. Tpimajera”, 


Ubchód 25-lecia A. Z. S. w Krakowie. 

Wczoraj w niedzicje, odkyly się w Krako- 
wię uroczystości z okazii 25leeia istnienia 
Akademickiego Związku Sportowego. Uroczy- 
stosej zapoczątkowała Msza św. odprawiona w 
kożriele św. Anny, przez ks. Prepozytu Ma- 
śsnego. Nastepnie w Ani U. JI. odbyła sie 
Akadomja jubileuszowa, Okolicznościowe prze 
mówienie wyglesil prezes Związku, prof. dr. 
Walery fioctel. poezem po trecytacjach wier- 
Wierzyńskiewo, mgr. W. 


i woforale 


szyolimpijskich KR. 


Maczka wypowiedział referat ua temat: „Pań- 


stwowe. znaczenie sportu wóród mledzieży. Na 
zakońezenie nastapilo. wręczenie odznak hono- 
rowych zasłużonym członkom. Po Akademii 
uczestnicy ndali sią na plac pawyścicowy i tam 
ks. Propozyt Masny dokonał peświeecnia sta- 
diem A, Z. Ś. położonego obok hoiska T. 5 
aW, 


Ks. Infnlat odmówił modlitwę króla Zygm. Sta- fżródlo nauk i perla nmiejotności). „Dziś staję —— 
rego za Kraków, poczem odśpiewano  ..Bo- | ia tu — mówił prof. Kutrzeba — rektor Uniw. Odczyty. 


że coś Polskę". W czasie Mszy św. śpiewał 
chór katedralny pod kierurkiem p. Flaszy. 


Na dziedzińcu wawelskim, 


Po nabożeństwie w katedrze dalsza część 
cehchodu odbyła się na dziedzińcu zamkowym. 


Jag., następca tylu rektorów od r. 1364, aby 
Ex po wiekach. że Kazimierz Wielki hyt 
wielkim, bo, jak mówi kronika, ukochał pokój. 
| prawde i sprawiedliwość, Staję tu. kończył re- 
| ktor Kutrzeba. by hold złożyć jego prochom*. 
| Mawe roktora Tniw. Jag. przyjęli zgroma- 
| na dziedzińcu zamkowem oklaskami. Po 
| 


„Zwalczanie kryzysu w świetle encyklik pa 
pieskich”. Wyklad pod tym tytułem wygłosi 
we wtorek dnia 20 bm. o gedz. 18 inż. Ta- 
deusz Ostrowski w Tow. Ekonomicznem w 
Krakowie (Taba Przemysłowo-Handlowa przy 
ul. Dlugiej 1). Po edczycie dyskusja. Wstep 


wolny dla wszystkich. 


Na krużganki wschodniej ezęści zamka usta-j RAW. Acha" onin *Ginda 

wiono mownieę, a mury dokoła przyozdobiono | przewówieniu chór „Peha? odśpiewa s + r Pokaz Filmów przyrodniczych. Staraniem 

gobelinami. Zasiedli tam wszyscy przedstawi- | mater Polonia“. poczem orkiestra odegrała | kak, Oddz. Pol. Towarz. Przyrodników 

ciele władz. duchowieństwa, nauki, wojska. | mn państwowy. 8.20 de Tow. |" Kopernika. we wtorek dn. 20 bm, o godz, 

ełonkowio kabatu itd. Po odegramiu fanfargl Organizacja obchodu zajmowało się LOW. | ig tej w sali przy ul, Gełębiej 11. węświetlena 
Miłośników Mistorji i Zabytków Krakowa. 


przez czterech trębaczy, chór „Echa“ odśpie- 


wał „Bogurodzicę*, noczem wstąpił na mowni- 
cę rektor Un. Jag. prof, Kutrzeba w uroczystym 
stroju, z heriem rektorskiem w ręku i wygłosił 


TIERE = Z = 
Celem uregulewania nakładu 
presimy © jak najrychlejsze ure- 


beda 3 filmy przyrodnicze, przedstawiające ży- 
cie gorvlów na wolności, dzikie łabedzie i 
czaple. Prelekcje wygłoszą prof. dr. Szafor i 
prof. dr. Siedlecki. 

Odczyt esperaneki, W dnin 19 bm. w 10- 
kalu „Societe Esperanto“ przy ul. Smoleńsk 


$ : h s | 9. adhędzie się o godzinie 1950 odczyt 
ry Gounoda „Faust, organizowane staraniem, gulowanie prenumeraty L. Kutschern p. t „Organizacyjne wyniki 


Konserwatorjun w 


Krakowie, dla uczezenia 


| 2% — 2-8. l = | fol 


|- RR 4 


Zn-lecia pracy pedagogicznej prof. Kniaginina, 
jktóry wykona jednocześnie partję Walentego. | 

POŻEGNALNE WYSTĘPY SOLSKIEGO KINOTEATR 
mą. krikowekicj Eeee, omga się widłun je ZZ CE 
trzejszym, w środę, czwartek i piątek bież. ty- 
godnia, w komcedjach „Fan Jowiałski* i „Ską- 
pice* oraz tragedji „Don Karlos”. 

„KSIĄŻĘ NIEZLOMNY*”  tragedja Slowac- 
kiego, wedlug Calderona, w opracówaniu sce- 
nieznem dvr. J. Osterwy, ukażo się w dniachi 


DOM KATOLICKI 
PRZY HL. STRASZEWSKIEGA 18. 


| pS WIT“ 


Od soboty. dnia 17 czerwca 1933 r. — Wspaniały senzacyjny podwójny program! 
Fmocjonujący dramat nełen grozy, osnuty na tle powieści Sally 


DZWIEKOWY 


najbliższych, z 
TEATR „BAGATELA. Jak już doncsiliš- 
imy, w środe. dnia 2ł km. rozpoczynają się 
przedstawienia „BRewji poputarnej* z Warsza- 
lwy i Katowie, Codziennie dwa przedstawienia 
a godz. Ti 9.10 wiecz. F 
HANKA ORDONÓWNA 
wystapi z jedynym 


wieczorem we 


suturka. 


szereg nowych piosenek. 


dyr. Osterwą w roli tytułowej. 


znana polską pie-| 


czwartek 22 bm. w Starym Teatrze i wykona 


i 


LUDZIE SZAKALE 


W kraju niepewnego jutra 


Winters tego samego 
tytnłu w roli główn. 


wury i męskości, znakomity strzelec i akrobata — Program trwa przeszło 2 godziny. 


Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o godz. 5°30 i o 7'30 W niedzielę i święta także o godzinie 3.30. 


Tom Tyller Ulubieniec Publiczn., pełen 


młodzieńczej werwy i odwagi 


Potężny obraz miłości zbrodni i bohaterstwa 


Bob Custer Król senzacji — 


Uosobienie bra- 


MEE EH 


a oz a — —— m ZEK A 
+ === _4 m - mowy" 


Nr.162 


Jskier£i. 
Korowód codziennej nędzy. 


Lombard — stare określenie na zakład zí- 
klawnieczy, ponieważ w średniowieczu intere- 
sem tym zajmowali się przeważnie Lombatdo- 
wie w Medjolanie i Mantui. 

Nłewo to jednak jest wciąż aktualne, bo 
lombard jest jedynym interesem, który jeszcze 
Jakoś prospernje w tych ciężkich czasach, Nie: 
ma w nim kryzysu, co więcej — im gorsze 
czasy, tem większy ruch panuje w lembardzie. 

Każde miasto ma tys'ge twarzy. Wesole 
sinntne, roześmiane i załzawionę. W teatraci 
i kawiarniach kipi wesołe życie, perj sa 
smiech. jak złote wino, ale za to w trzech lom 
barlach Kraków ukazuje codziennie swą uaj- 
snintniejszą. najlzawszą twarz... 

Qd rana do poludnia przeciąga przeł okien 
kiem taksatora długi korowód ludzi. Każdy 
podchodzi, 1zuca na stół przedmiot do zastawu 
i czeka z twwcznem biciem serca. Przyjmie., czy 
odrzuci?... Czy będzie można kupić za otrzyma- 
ne pieniądze kawalek 
dzieci?... 

licz pan chce za to? — pula pytanie. 

Petent oddycha z ulga. Jeśli zapytuje, to 
jnż dobrze. Gorzej byloby. gdreby Gdraza Mil 
rzucił. 

— le? Wszystko jedno... Kilka proszy.. 

Ktoś przyniósł złoty zewareka Dostał 25 
zlotych... I byl szczęśliwy! Niektórzy przęcho- 
dzą po raz pierwszy i trwożne rozgladają się 
dookola. Ohawiają się przedewszystkiem. aby 

ie spotkać kogoś ze znajomych... Bo to jest 
hardzo jrzykro.. Bo — nawet w tyeh cięż- 
kich czasach nbóstwo jest jeszcze wstydem... 
mładzieniec 


Do okienka podchedzi jakiś 


z qastemi rękoma. Po co przyszed?... Może 
wnet wrvjme caś z kieszeni?.. Nir. nie nie 
wyjmuje... 

Wipe COP... 

Oto — ściaga poeprestu ubrączke złota 


z malósA 

To. co pozostało... Malżeństwo obejdzie się 
hez obrączki, ale hez chleha?... 

Dostał pare złotych i odchodzi z weselsza 
twarzą. a inrv tymczasem wraca do domu 
z zawiniątkiem w ręce. Nie przyjeli! 

Pewnie nazajnrz przejdze po raz wtóry. 
l fak codziennie. nieodmiennie. od rana do po 
tunja przed okienkiem lomhardówem przewi- 
ja sie Augi. bolesny korowód szarej nędzy 
ludzkiej... 


I panki. która zaraz po Wielkiej Wojnie, 


chleba dla glodnych Gi 


„CMOS NARODU z 


daia 19-10 czerwca 1933 


a 


tuzjazm świata 


Kadra stracencow 2: 


wid jella dziś film który przewyższa wszystko dotychezas widzisne. 


a - TUS 


smin > 


w teairze świałinym 


— krzyk brawury, ên- 
— eud techniki 


Votężny dramat. adsłani ~ 
iący kmljisy stolicy film 
Hollywood jej tajemni s 
i intrvgi. 


Rekorio: » obsada Ryszard Dix, Mary Astor, Dorota Jordan, Eryk Stroheim, Bo 
Armstrong, Joet Me Cree. — Miłośc. zdrada. nienawiść, zemsta, poświęcenie oto to v + 


klórym ro wija sie akcja 
roz:ów stole całego świaia. Obraz ten 


tego niezwykle emocjonujacego filmu 


który dziś stanowi len it 
pozestawi na długo niezatarie wrażenie. 


Ponadio w programie rewelacyjna komedja dzwiekowa i najnowszy tygodnik Foxa. 


Niemcy wywołali sztucznie epidemję hiszpanki 
ow 1918 r, 


profesor 
wyniki 


Znakomity bakterjolow angielski 

ogłosił niedawno rewelacyjne 
swych badań naq epidemią tak zwanej hisz- 
w jesie- 
ni 1818 roku, grasowała z niesjychaną gwałtow- 
nością na całym świecie. Skutki tej epidemii 
byly straszne. Wprawdzie w nieuporzaądkowa- 
nych stosttakach. jakie panowaly po wajni». 
nie można hvlo prawadziće dokładnych staty- 
styk. jednakża z obliczeń jakie obecnie doko- 


jnano, wydaje sie nie ulegać wątpliwości że 


epidemja hiszpanki pociągnęla za Sohą więcej 
ofiar. niż było zatitych w człej wojnie świa- 
towej. 

Hiszpanka grasnjąca 
zwykle zjadłiwą odmiana inflnenzy, jakiej do- 
tychczas nie zbano. Przebieg choroby był nie- 
stychanie gwajtowny. W wielu wypadkach już 


ówcześnie byla Div- 


po kilkunsstu godzinach choroby następowała, 


śmierć, Lekarze hyli wobec hiszpanki zupolnie 
bezsilni Nie znali gdoiad (ak ostrej formy in- 
flnenzv i nie umieli sobie z nią poradzić. 
Miaz hakterjolog angielski Gill wysuwa hi- 
poteze, że — jak czytumy w A. B C7 — 


|epidemja hiszpanki wywołana zostałą sztucznie 


przez Niemcy- 

W ostatnim rokn wojny Niemey pracowa'i 
usilnie nad zagadnieniami wojny bakteryjnej. 
Niemieckie pracownie bakterjolosiczne zdołały 
wyhodować specjalny typ nzjadliwionej bakte- 
rji influenzy. Czjadliwianie bakteryj polega na 
przeprowadzaniu jej przez specjalnego rodzaju 


Od soboty, 10 bm. 


NAGANA 


TALA BIRELL 
komikiem $limen Summerville ~ 


ekranu 


w kinoteatrze „APOLLOS 


Film, z którym żaden mierzyć się nie może! — Fpokowe arcydzielo o gigantycznym rozma” 
chu i niepospolitej piękności! 
Fascynująca epopeia dżungli, lętniąca wszystkiemi akordami przen - 
chu i wspaniałości! — Rewelacja techniki filmowej! — Tysiące dzikich 
hestyj! — Naifantastyczniejsze cuda przyrody! — Czar nieznanych 
zakątków kuli ziemskiej! — Miłość tybnleów do białych kahiet! 
W roli głównej — fenomenalna Polka, gwiazda o endownei, orginalne 
urodzie — groźna rywalka Marteny Bietrich 
Przepiękaa muzyka towarzyszy tej zachwycającej wizji! — Na dodatek 
najnowsza, kapitalna w pomyśle komedja ze słynnym popularnym 
jego ostatniej 
kreacji p. t. 
Program ten stanowi skarbnicę niewyczerpanych wrażeń i wprowadza widza w stan kom- 
pletnego olśnienia i zachwytu. 
| ms lewo w try 


Czarownik Slim 


odzywki i organizmy zwierzęce. Odbywa się 
"no na tej samej zasadzie. na które, słynny 
bukterjołog franenski Calmette przeprowadził 
obecnie proces odwrofny ulazodniania bakterji 
ernżlicy, którą dziś stosuje się jako szczepion- 
kę przeciwgruźliczą n małvch dzieci, 
Lzjadliwione bakterje influenzy mieli za- 
miar Niemey użyć na froncie zachodnim, prze- 
ciwho wojskom koalicyjnym, oczywiście po v- 
przedniem dokonanin uodparnirnia swoich żof- 
uierzy przez speejalnę szczepionki. 'Tvmczasem 
koniec wojuy uniemożliwi} ten plan. Niemce 
postanowili wohec'tega osłuhić zwycieską Fran 
leje przez wpuszezenie zarazy wglab kraju 
„francnskiewo. W tym celu butlę z bakterjami 
przetransportowano na granicę hiszpańsko-fran- 


cuską i stamtąd rozpoczęto akcje, która prze-| 


kroczyła wszelkie rachuhy niemieckiej bakte- 
„riologji. Epidemja wybuchła tak gwałtownie, 
że obieła nietylko Francię, ale w ciągn kilku 
tywodni dostala sie do Niemiec, oyarnęłą cala 
|środkową Europę, przeszła do Azji a wracający 
z wojny żolnierze przewieźli ja do Ameryki. 
iLiczha ofiar przewyższyła liczbę ofiar womy 
światowej. < i 

| Teza angielskiego hakterjologa co do po- 
cho.lzenia epidemji hiszpanki paparta jest tak 
przekonywnjacymi dowodami, iż wywolala w 
świecie naukowym silne wrażenie, 


t 
i 
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Ruch wydawniczy ' 
Pamiętnik polskiego lotnika. 


„PODNIEBNY LOT“, — Życiorys, listy 
i Pamiętnik polskiego lotnika Antoniego Schen- 
ra, w opracowaniu Stanislawa Tworkowskie 

go. Poznań 1933. Nakładem Sp, Ake. „Ostoi*. 
Cena 3.20 zł. 

„Postanowiłem być wybitnym. najdoskonał 
szym lotnikiem...* takicm było marzenie pod- 
chor. pil. Antoniego Scheur'a. jednego z pierw- 
szych pionierów lotnictwa polskiego w odrodzo 
cej Polsce. 

Do zrealizowania tego marzenia dążył wy- 
trwale i niezmordowanie. Doskonałość lotnika 
uważał jednak tylko za jeden ze szczegółów 
doskonalości duchowej. 


Zginął śmiercią lotnika w 24 roku życia, 


SFr. 8 


| w czasie wojny polsko-holszewickiej w 1920 r. 
pna posterunku instruktora w Szkole Lotniczej 
| w bydeoszczy, Śmierć zaskoczyła go w pełni 
wysiłku. w pełni trudu doskonalenia. Nie chwy 
| Gila gn jednak nieprzygofowanego. Świadczy a 
o tem Każda karta ..Podnicenego lotu“, tej 
rzadkiej w literaturze polskiej ksiąćec-pamietni 
ku. w której autor w dzień śmierci mógł zano- 
jtować te przedziwne słowa: „Zawsze mam ser- 
„te czyste. Zawsze mam myśli czyete. Jestem we 
solv. Jestem pogodny, Jestem pelen życia. mla 
dości i radeści. Tlę śmialo, lekko, starając sie 


j 
t 
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szczerość, 


i nesobić dzielność. cdwagę. spokój, 
| prostotę i naturalność”, 

| „Podnióbny Jot“ jest książką. która powin. 
| ua przyświecać młodemu pokoleniu Polski. — 
W dzisjejszej powodzi zniechęcenia, książka ta 
cdda nieocenione przysługi swoim idealizmem, 
zapałem. pogodą ducha. Niema w niej morali- 
zowania. ule przemawia do nas i pociąga nas 
żywy ezłowiek. nmiejący ciężkie warunki ży- 
ciowe podporządkować wyższej myśli, Toteż 
książkę tę przyjmie z wdzięcznością nie tylko 
młodzież, ale i starsze społeczeństwo, 


Radio. 


Programy stacyj radjowyeh. 
Wtorek, 20 czerwca 1933. 


Kraków, (312.85 m.) G: 11.50 Program na 
dz. bież.; 11.57 sygnał czasu, hejnal z Wieży 
MRE T205 Pige 225 ruS ju z AN aMSz:, 
1255 Plyty: 12.55—13.00 Transuisje z Warsz; 
16.00—17.00 Koncert z Ciechocinka; 17.09 
(Wezyt: .Tondyn Karola I.*;  17.15—19.20 
|Vransmisje z Warsz: 19.20 „Stary Kraków 
19.35 Rozmaitości, 19.40 „Na widnokręgu” z 
Warsz.: 19.55 Program na dz, nast.; 20.00 Tran- 
smisje z Wasz., W przerwie krak. wiadowm. 
-mż.; 22.15 Muzyka tag; 2220 Transmisje z 
Warszawy i Ciechocinka. 

Lwów, /380.7 m.) 15.45 Lwowski kącik T. 
0. P. P.; 19.15 Chwilka hwowsk. dyr. kalej:; 
21.00 Posadanka o nieśmialości. 

Warszawa (1411.8 m). G.: 7.00 Sygnał cza- 
su i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 7.05 
Gimnastyka; 7.15 Dz. poranny i wiad, sport; 
1.20 Plyty; 7.52 Chwilka gospodarstwa dome- 
wego; 7.55 Program na dz. bież: 11.57 Sygnał 
czasu. Moejnał; 12.05 Płyty; 12.25 Przegl. Pri- 
sy; 12.33 Kom. meteorol, 12.35 Plyty; 12,55 
Dz. połudn.; 14.55 Płyty; 15.05 Wiadom. bież.: 
15.10 Kom. Inst. Eksport; 15.15 Płyty: 15.25 
Kom. Gospod.: 15.35 Płyty; 15.45 Chwilka lot- 
nieza i przeciwgazowa: 15.50 Plyty: 15.55 Kom. 
Urzęd. Wych. Fizyczn.: 16.00 Transmisja muzy 
gi z Ciechocinka: 1700 Skrzynka pocztowa; 
17.15 Koncert Chóru Ukraińskiego: 18.15 Ol- 
czyt „Przyroda Palestyny“; 18.35 Recital for- 
topianowy: 19.20 Rozmaitości: 19.85 Program 
na dz. nast; 19.40 „Na widnokręgu”; 20.00 
Koncert; W przerwie: 20.50 Dziennik wiecz.: 
21.00 „Bieżące wiadomości rolnicze”; 22.00 
Feleton Makuszyńskiego; 22.15 Muzyką z Oir- 
chocinka: 22.25 Winddom. sportowe: 22.35 Wia 
dom. meteor. i kom. policyjny; 22.40 Muzyka 
z Ciechocinka, 

Katowice, (108.7 m.) G: 17.00 Audycja dla 
dzieci; 19.10 „Rozkosze sportu wędkarskiego”, 


— o 
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JÓZEF BARTORY. 3 
OKUCZAWY piak 
Gedzio, wyczerpany, zamknal oczy. Waluś 


i Antoś pocichu zsnnęli się z gzemsu; ale żaden 
z nich nie zapewniał, że zmusi płaka śmierci do 
milezenia. I najbliżsi towarzysze opuszcza tego, komu 
puszczyk wróży... 


Zaledwie po ciężkim dniu zapadł wieczór. 
okrutny puszczyk znowu sie odezwał: uhu, ulu, 


uhu! Straszliwe jego wołanie wrzynało się w nasze 
serca i w mózgu zumęt powstawał od niepokoju 
i trwogi. Klóżby się, coprawda, przejmował takim 
zabobonem?! 

— Trzebaby zastrzelić tego ptaka! — wyrwało 
się życzenie z ulrapionego serea któregoś z nas. 

Jakgdvhy tylko czekali na to słowo. wyruszyło 
dwóch. aby zabić puszczyka. 

— Nie, nie róbcie tego, za nie w świecie! — 
wołała przerażona bona, niemka. Mówią. że to 
jeszcze gorzej, bo za jednego puszczyka pomszczą 
się inne! 

— Przecież jest tak ciemno, żebyśmy go i tak 
nie zobaczyli. mówili strzelcy i zasiedli z powrotem 
na swoje miejsca. A chociaż i oni nie byli zabobonni. 
fo jednak w głebi duszy cieszyli sie mocno. że 
adezwanie się bony wybawiło ich od zemsty pu- 
szczyków. : 

Puszezyk zaś ciągle wołał: uhu. uhu, uhu! Po 
pólnocy zamilkł ten straszny płak śmierci. Ale to 
już na nie sie nie zdalo: bo choć nikt sóbie nie 
z zabobonu nie robil. to jednak złe vrzeczucie. Toz- 
budzone w naszych duszach jego wołaniem — dalej 


powtarzało uhu, uhm, ubu! 

Nazajutrz biedny Gedizo. trawiony silną go- 
rączka. czuł sie coraz gorzej. Lekarz mial bardzo 
poważna mine i już nawet nie mówił, że Gedzio jest 
tęgim chlopakiem: i nie mógł nawct tego powie- 
dzieć, bo zamiast tęgiego. silnego chlopca, na łóżku 
leżało jakieś wychudle. złamane, wyschłe, na śmierć 
wybladłe dziecko. 

Ciężki i straszliwie przygniałajacy dzień minal 
znowu i lekiem napelniala nas eiemniejąca noc. 
W ciszy, drżący, czekaliśmy na niemiłosiernego pu 
szczyka. 

A puszczyk zamilki! 

Gedzio spokojnie przespał noc, a nad ranem 
spadla goraczka! a 

Puszezyk wiecej się nie odezwał, a my predko 
zapomnieliśmy o nim. jakgdybyśmy nigdy nie sly- 
szeli jego przeraźliwego glosu. 

Goraczka Gedzia stopniowo opadala z dnia na 
dzień od chwili. gdy dokuczliwy pfak zamilkł. a na- 
wet zupełnie go opuściła. W kilka dni lekarz 
oświadezył, że małego rekonwalescenta możemy już 
wywieść z wózkiem na powiebrze, do ogrodu. 

Rozymie sie. że pierwsze wwiście Gedzia odbylo 
sie z wielka ureezvstościa. Cała rodzina bardzo 
chetnie bvłabv ciagnceła i popychała wózek przystro- 
jony kwiatami. ale Gedzio powierzył sie swoim 
przyjaciołem, Wałusiowi I Aptosiewi. z którymi nie 
mówił od czasu. gdy ich do złapania puszezvka na- 
mawiał nie elcac bowiem moczyć ceslabionega 
dziecka, nie depuszezaliśmy do niego jego małych 
lawarzyszw. d 

Kiedy uroczystwą vochód doszedl do ogrodowej 
szoby, gdzie króliki Gedzia mieszkały. Antoś otwo- 
rzył szerokie jej drzwi. Gedzio zajrzał do środka, 


i z rozjaśnioną twarzą patrzał na króliki gryzące 
trawę, potem przechylając się z wózka, wskazywał 
górną część szopy i zapytał. 

— (o to jest, Antosiu? 

— Z Wałusiem zaczailiśmy się w nocy na jego- 
mościa i nad ranem złapaliśmy go! Ale szczypie ta 
bestja porzadnie! 

Wszyscy zajrzeliśmy do szopy. ale nikt z nas 
nie zdawał sobie sprawy, eo to za ptak dotad niee 
widziany, o okrągłych oczach, niemy. smuci się 
tutaj w niewoli. 

— Powiodziałcś — mówił do Gedzia Waluś, że 
wyzdrowiejesz. gdy on krzyczeć przestanie. Więc 
widzisz, że złapaliśmy tego dokuezłiwego ptaka! 

A my wszyseyv wokoło, wvrvwajac sobie z rak 
do vak wiernych przyjaciól Gedzia, Ściskaliśmy i ca- 
lowali chłopców z wielkiam wzruszeniem: puszczyk 
zdrętwiały prawie od smutku. roztworzył szeroko 
okragłe oczy, jakgdvbv nie rozumiał, dlaczego tak 
ckcałownjemy tveli dwoje chlopców, którzy go wzieli 
w niewale?! 

— Zdaje mi sie — mówił Gedzio. dokładniej 
przypatrująć sie jeńcowi. że jest to zupełnie 
mlody puszczyk. Najlepiej bedzie. chłopev. gdy wie- 
czór go puścicie. Może go matka szuka i płacze za 
TIDL W . 


Dokuczliwy płak. jakbv zrozumiał słowa Ge- 
dzia. kilkakrotnie poruszył radośnie skrzydlami, 


ale nie wydawał ani głosu: nairewniej dlatego nie 

miał odwagi sie odezwać. bo sie obawiał, że, eho- 

cjaż nie jesteśmy ludźmi zakobonnymi i nic sobie 

nie robimy z iakiehś tam babskich gadań — mo- 

żemy io jego hukanie znown jakoś żle sobie tłóma- 

CZYĆ. i 
KONIEC, 


a Aen czerwca 1933 
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pas w ciągu kilkunastn minut. poważnie się 
zastanawiając nad dalszą wycieczką. Obawy 
nasze nie były plomme, W nocy zbudzila nas 
zawierucha i doszcz. który padał do samego 
rana. Niepodcbieństwem nawet było wracać 
lo najbhższej stacji kolejowej. 


Park Narodowy na Babiej Górze 


. . S .. 
bliski realizacji. 

Jak wiadomo, stan własności ziemskiej na lonosi „Przezkęd Tyrysyczy* — skirbi pań 
ohszarze masywu Babiogórskiego przedstawiał stwa wy kupil cała resztą tych udziałów. tak. ża. 
się dotychczas w ten sposób, że póinocne jego i} w najbliższych dniach caloże lisów na po! 
steki są wlasnością Polskiej Akademji Umiejst i udniowych stokach akiej Góry w otrebiu 
ności (na podstawie darowizny. nezynienej tej graniey Polski przechodzi w administrację Pol- 
instytucji przez areyks. Karola Stelana Mabs-|skiech Lasów Panstwowreh. Laer te, Wraz Z 
hurga z Żywca), a stoki południowe t. j. oraw-'|asami po stronie czeskosłowackiej stanowić 


Z PILSKA NA BABIĄ GÓRE. 

Na szczęście deszez przestał kolo południa, 
WZ za nge wychyliło się Ronca tak cieple, 
e beg większego damyslu ruszyliśmy na Ba- 
bia Górę Va kiłknzodzinnym marszu zatrzyma 
liśmy sje w Gloechaczkach, skąd już niespełna 


"Nr 160 


jących sport kajakowy nie może być również 
obojętny fakt, że kajaki będą na przyszłość 
wolne od opłat celnych i zaliczone są w pro- 
jekcie do rynsztunku turystycznego. 

Po stronie polskiej rozszerzyłoby się pas 
tur, aż po Tarnów i w ten sposób zarówno Kra 
|ków jak Wieliczka stałyby się dostępne dla 
|czechosłowackicgo turysty. Również tereny 
iBeskidów zachodnich otwierają się przed tury- 
,styką czechosiowacką. 
| Uehwalono dalej ściganie wszelkich nadużyć 
wynikłych ma tle legitymacyj granicznych i za- 
puszczania się pseudo-Lurystów na dalsze tere- 
ny zarówno Polski jak i Czechoslowacji, nie 
objęte konwencją. 

Na tej samej konferencji omówiono sprawę 
| przepustek granicznych zarówno dla letników 


skie i to zarówno po stronie czeskoslowackieji bely istotna podstawe d'a przy-zlewo pograni- : ; ; OR 

jak po stronie polskiej. stauowily wrasnośč eznevo górskicso — nolsko-ezeskostowackieso dwie godziny do polskiego sehroniska na Ba- | Mieszkających na pograniczu, jak i dla ludmo- 

t. zw. Komposesoratu Orawskiego. Kompose-|parka przyrody na Babiej Górze, do którega biej, Szczyt od tego schroniska — znajdujące. * miejscowej. 

gorai ten byt wspólwłasnością szeregn magna-| również — jak wypada sie spodziewać — przy: «0 się obecnie pod kierownictwem znanego ta-| Kwestje te rozpatrzone będą raz jeszcze 
z końcem czerwca w Poznaniu, kiedy to zjada 


termika p3 Milewicza — oddalony jest o pół- 
terej gcdziny drogi. Wyjście więc na Babia od- 


dziedzicze-, Jaczone beda obszary na stokach półtocnych. 
kompleks winy (Palska 
Ak. Um. prowadzi tam jnż dzisiaj częściowo! ożyliśmy do następnego dnia, 

gospodarke ochrona). Nazajutrz o świcie, rozkoszując sią słoncez- 


Nezywiście nie trzeba przekonywać jak wiel-| ta pogodą., bez plecaków. żwawo ruszyliśmy 


tów węgierskich, będących droga 
nia spadkobiereami dawnyeh panów  feodal. 
nych na Orawie. Po wojnie i pa podziale Ora- 
wy między Czechosłowację i Palska znaczna | 
część ndziałów wspólwłasnaści  Komposesoratui 
Grawskicga przeszla do skarbu państwa tak kie znaczenie dla lelnisk podbatiogórskich za-|"1 żółtemi znakami t. zw. „Rercią tatrzańską”. 
w Polsce jak i w Czechosłowacji. Irówno ze strony Zawoi jak i w górskich emi. lest cba krótsza od drugiego szlaku, oznaczo- 

Podczas jednak gdy w Czechoslowacji rząd nach orawskich fobie Znbrzyce. obie Lipnice. nero czerwonemi znakami i przypomina w niz- 
w szybkiem tempie wykupił taką ilość ndzia-,Półhore i t. do bedzie miało zachowanie trch których miejscach w minjaturze przejścia w 
léw, że dzisiaj około 98 proc, własności należy, wspanialych obszarów leśnych w stanie całko- Tatrach. prowadząc wprost na masyw Babiej 


danowixce wspanialy 


już do rządu czeskosłowackiego, po stronie pol-| wifej nienaruszalności i pierwotności i jak wi połowie drogi chmury  przysłenily 
skiej lasy Domininm- Orawskiego polażone na kim atutem dla turystyki córskiej tak letniej 
północnych stokach Babiej Góry stanowiły do- jak I zimowej a wreszcie i dla nauki bedzie 
tychczas jedynie 25 proc. współwłasność pań- oczekiwane utworzenie Parku Narolowero Ba- 
stwa. W ostatnich tygodniach jednak — Jak biogórskiego. 


Góry. W 
slońee, a myła otoczyła nas zewsząd, W miarę 
wpinania sie w góre eWNód  doknczal coraz 
Pardziej W odległości stu mośrów od szczylu 


nagle rozpoczął padać gesty śnieg. Nie hyło 


—— 


Pierwsze ofiary Alp w sezonie letnim, 


Włoski świat sportowy okrył się w tych 
ilniach żałobą wskutek tragicznej katastrofy, | 
która się wydarzyła w Alpach Trydenckich. 


NIEZDOBYTĄ ŚCIANĄ NA SZCZYT. 

Pięciu alpinistów, doświadczonych i wytre- 
howanmych w wielu śmiałych wyczynach wyso- 
kogórskich, postanowiło zdobyć szczyt Paga- 
uelli, wysokości 3.125 m, od strony wschod-, 
niej, dotychczas niedostępnej. Droga ta wiedzie 
przez strome turnie, a w odległości 150 m. od 
szczytu urywa się pod prostopadlą niemal ścia-! 
ną. | 

Te trudmości terenowe, które wymagają nie-; 
tylko wielkiej śmiałości, zimnej krwi i niezwy-, 
kłej wprawy w spinaczce górskiej. zostaly spo.| 
tęgowane bardzo niekorzystnemi warunkami 
at mosferycznemi. 


NA „ŚCIANIE, 

Wyprawa wyruszyła ze schroniska o świ- 
gie i rażno posuwała się pod górę, zdobywając 
śmiałemi przewieszkami trudniejsze partje. | 
Niektóre kominy ;, robiono“ przy użyciu klamer 
isekurując się linami. 

Właściwe trudności i niebezpieczeństwa 
rozpoczęły się jednak na Ostatnich 150 m., któ- 


Gzerwcowe Śniegi 


Sezon turystyczny w obecnym roku rozpo- 
czyna się bardzo późno. Deszcz, chłód i śnieg 
postawiły w turystyce zaporę, którą słońce u- 
sumie całkowicie chyba dopiero z końcem czer- 
wea. A jednak na ważniejszych szlakach "" 
kidzkich a nawet po halach tatrzańskich można 
już zauważyć licznych turystów i młodzież 
szkolną, — którzy mie licząc się z niepogogą, 
ciągną w góry, a właściwie uciekają ze schro- 
miska do schromiska przed mgłą i deszczem. 

I ja też ufając pogodzie w Krakowie, wyż 
bvałecm się z pocz. czerwca w Beskidy. Po- 
stanowilem bowiem przed wyruszeniem w Ta- 
try, odbyć wcześniej ze dwie wycieczki, by 
wyprostować nieco nogi po długiej zimie. Pa 
krótkiej naradzie z kolegami, zdecydowalismy 
się, — jak zresztą corocznie — na Babią Gò. 
rę, gdyż na szczycie tym można być kilka razy 
i zawsze jeszcze pozostanie jakieś nicdociągnie- 
cie, przemawiające za wycieczką w tamtą stro- 
mę. W dotychczasowej włóczędze po górach, na 
Rabia Górę dochodzilem już z Osielca, Mako- 
wa, Suchej, Huciska, Jeleśni przez Pilsko. ai 
nawet z Zakopanego, lecz mimo to poparłem: 
propozycję kolegów. Cickawit mnie mianowicie, 
szlak  żółto-biały, prowadzący z polskiego 
schroniska na Babiej na szczyt. Perci tej t. zw. 
„tatrzańskiej” lub „akademickiej” dotychczas 
nie znałem. W przyszłym zaś roku na wiosnę 
— już teraz tlomaczę się przed sobą samym — 
do wycieczki na Babią Górę popchnie mnie 
prawdopodobnie chęć podejścia od strony czes-; 
kiej przez Półhorę lub zobaczenia na szczycie 
wschodu słońca w pełnej jego krasie, 


Z JELEŚNI NA PILSKO. 
Kozporządzając trzema dniami, oznaczyliś- 
my Jeleśnię jako punkt wyjścia, Szlak ten nie 
jest tak miły, jak z Osielca (9 godzin), z Hu-| 
ciska (6 godzin), lecz zato znacznie przedłuża 
trasę wycieczki. prowadząc najpierw na Pilsko 


„dobrze wydeptaną 


czasu na odpoczynek wa szczycie. Odrazu po- 
szliśmy dalej, kierując się z powrotem do 
schroniska za czerwonemi znakami. Śniee j 
mgła ustąpiły dopiero na wysokości 1.500 me- 
triw. Zziąlmięci z rozkoszą wypiliśmy kilka 
szklanek herbaty w schronisku. przyglądając 
sje jak mglisty deszczyk zasuuwa całą okolicą, 


3— 


te można było wziąć wyłączanie przy wbijaniu 
klamer. Mimo niebezpieczeństw i trudności. 


śmialkowie po kilku godzinach zdołali się, 
wspiąć na 100 m. | DO HUCISKA. 


Nie sposńb jednak było odkładać czas: po- 
p Drott, ze względu na podar z Iuciska do Su- 
chej. Smagani zimnem deszczem puściliśmy się 
w powrotną drogę. Deszcz wzmagał się. doku- 
czając zwłaszcza na otwartych przestrzeniach. 
Wøobee tego wyciagneliśmy koce z plecaków, 
| ine je na glowę i barki nie zważając 
już teraz na ulewę. 

Deszcz przestal padać koło Madralcwej, tak 
że do szczytu tej góry dochodziliśmy podsrze 
| wani promieniami słońca. Mglv ustąpiły szybko 

nie mogli się już cofnąć w góre | naszym oczom ukazał sie”cały mosyw 
i musieli się niąć ku górze. Po godzinie mę- , Babiej Góry pokryty śnieżną bielą, na blękii- 
czarni, która zdawała się być wiecznością, o- nym niehosklonie. Widok był tak wspaniały, że 
siągneli szczęśliwie szczyt, skąd natychmiast idąc dalej. często jeszcze odwracaliśmy się, z 
zeszli do schroniska. Wysłana ekspedycja zma- żalem myśląc o powrocie, Babia zniknęła nam 
lazła w dolinie zmiażdżone zwłoki śmiałych z oczu dopiero po zejścin z Czerniawy Suchej. 
alpinistów. Porlwojliśmy wtedy kroki. by zdążyć na po- 

Inż. Gilberti stanowił chlukę alpinizmu wlo-itiąg. I rzeczywiście na stację w Muciskn wpa- 
skiego i miał za soby dużo niezwykle śmiałych | liśmy zaledwie w pięć minut przed nadejściem 
pociągn, zdążającego do Suchej. 

M. BABJŃSKI, 


ŚMIERĆ INŻ. GILBERTI. 

Nagle posuwający sie na przedzie inż. Gi 
berti Oderwał się od Ściany i runął w bezden- 
ną przepaść, porywając za sobą towarzysza, 
idącego bezpośrednio za nim i związanego 
z nim linką asekuracyjną. 

Jak się okazało, upadek nastąpił wskutek! 
oderwania Się klamry, wbitej w zwictrzałą 
ścianę. Pozostali turyści. mimo grezy wydarze- 
nia i rozpaczy po stracie towarzysza, 


wyczynów sportowych. 


> R AG ', 
F > Przeszło 2000 turystów ra Garhicku 
na ahiej Górze. 2 EE atas. 
i” i Jak wiadomo Na najwyższym szczycie Tatr, 
a później dopiero na Babią Górę. 
Aż do rozległej wsi, Wielka Sopotnia, z Je-; wrzucania wizytówek lub notatek. które tury- 
lasni U ETA i © w ` Tyi t sza . . s . . . 
ieżni trzeba zbijać nogi na drodze polnej, gdzie- śe; tam umieszczają, stwierdzajace nazwiskiem 
tiegdzie wysypanej kamieniami, zwiezionemi Z ; data fakt zwiedzenia wierzcholka GaHncha. 
pobliskiej rzeczki. Dopiero z Sopotni Wielkiej Coracznie biuro Klubu  Czeskosłowackich Tu- 
opuszczamy dolinę, wkraczając w górski i 1-| pystów w Starym Smokovcn wyjmuje ze skrzyn 
12 i ka . 3 so 1d r A 
visty teren. i ki nagromadzone kartki. W ten sposób nzyski- 
Chłód niestety nie zezwalał na dłuższy WY- | rana statystyka. nic będąc oczywiście ani kom- 
poczynck na Hali Jodłowcowej, gdzie można pjetna ani calkiem miarodajna, jest uiemniej 
rzeczywiście rozkoszować się przepięknemi wi-| bardzo interesująca. W r. 1928 pozostawiło w 
lokami na okolicę i kopiaste Pilsko, Po krót-| skrzynce na szczycie Gerlachu kartki 126 tury- 
ju; NA OCZAMI ALA WIA ore k, z 
kim przeto odpoczynku i u0rywczem posileniu, stów. w roku następnym — 386, w r. 1930 — 
się ruszyliśmy w dalszą drogę, mijając rzesze, 390, w r. 1931 — 520, w r. 1932 — 661; ogó- 
turystów. którzy zniechęceni mgłą i chłodem ; 1em tedy w ciągu tych 5 lat swą hytność na 
ezemprędzej s dostać się do Korbielowa; Garłuchu zanotowało 2083 turystów: w tem 
czy Jeleśni. Po kilkudziesięciu minutach dotar-| ohywateli Czechosłowacji: 1107. polskich 666, 
liśmy do schroniska, najiepszego — smialo rzec niemieckich 109, austrjackich 100, węgierskich 
moge — w Beskidach. Wystawione przez Pol-| 191. z 


skie Tow. Tatrzańskie za sumę 150.000 zło- ; 
tych może ono pomieścić 200 osób. Wodociąg. | Trystyczny pas nolsko-czechosłowacki 
piece we wszystkich pokojach. czystą pościel i BĘDZIE WKRÓTCE ROZSZERZONY. 
grube, cieple koce są przyrmętą dla turystów, Z końcem kwietnia odbyly się w Pradze 
którzy chętnie tu nocują. Przepełnione jest onoj czeskiej niezwykle ważne dla turystyki polskiej 
zwlaszcza w zimie, giyż tutaj znajdują się! parady w sprawie rozezerzenia pasa turystycz- 
wspaniałe tereny narciarskie. Wystawione naj nego polsko-czechosłowackiego. ZE strony pol- 
Hali Miziowej, znajduje się na wysokości 0ko-| skiej rozmowy te przeprowadzał prof. dr. Wa- 
lo 1.400 mtr. Stąd na szczyt (1.557 mir.) trzeba | ery Goetel. W czasie pertraktacyj tych usta- 
ść prawie 40 minur. lono projekt rozszerzenia pasa pogranicznego, 
Mimo chłodu i delikatnego deszczyku, ruszy| który uwzględnia postulaty turystyki zarówno 
umy po dłuższym wypoczynku w góre, niejmaszej jak i czechosłowackiej, I tak turysta 
cheac tego odcinka trasy odkładać do duia na-| polski otrzyma z chwilą rozszerzenia pasa po- 


| stepnego. Do wysokości 1.500 metrów szliśmy! eranicznego wstęp na cały niemal Śląsk Cie- 


ścieżką wśród kosodrzew|- | szyński i na tereny górskie przyległych Moraw. 
iy przez lekkie i szybko przepływające fale Dalej: stoi przed nim wtedy otworem caly 
mgly, Lecz jhż na samej kopie mgła kłębiać| okrąg Czadecki. wreszcie w Slowacji linja po 
się zasłomiła widok zupełnie, tak że trzeba | Zwoleń. Bańską Bystrzycę aż do Preszowa. Ca- 
było dobrze uważać na znaki. by nie zbłądzić.|le zatem przepiekne Niżne Tatry aż po Hron 
Do szczytu dotarliśmy z wielkim wysiłkiem | otwarte beda. dla polskiej turystyki letniej i zi- 
moli. gdyż rozwagą wskazywała ua uiedortecz- „nowej. Wyęgratnicach pasa znajduje się szereg 
ność przebijania się przez tumany mgły. Żejrzek. które przedstawiają pierwszorzędne zna- 
<zczytu natomiast przebrnęliśmy przez mglisty, czenie dla naszych kajakowców. Dla uprawia- 


(iarłnchn (2663 m.). znajduje się skrzynka do, 


się delegaci obu państw na ostateczne podpi- 
sanie umowy. Potem umowa ta przejdzie nor- 
malną kolej ratyfikacji. 


Everest niezdobyty. 
OSTATECZNY ATAK WE WRZESNIU. 
Jak donoszą korespondenci pism angielskich 

4 dndyj, Mak na szezyt Mount Everest rzeczy- 
wiście sie nie powiólł. Wspinacze angielscy 
ina skutek fatalnych warunków  atmosterycz- 
tych zmuszeni zostali do wycofania się do obo- 
zu nr, 4, leżacego na wysokości 7.400 mtr, O- 
„biczyli oni przytem, że aby wykonać caly 
swoj plam i przeprowadzić oblężenie szczytn, 
musieliby mieć cztery dni pięknej pogody. W 
pobeenej zaś porze. kiedy monsum już nadciąg- 
inal i rozpoczyna się pora deszczowa, jest nie- 
możliwością liczyć na takie cztery dni pogody. 
Wspinacze wice pozostaną w swoim obozie aż 
do wrześnią i wiedy dopiero przypuszczą no- 
wy atak. W międzyczasie zaaklimatyzują się 
jeszcze lepiej i zdobedą niewątpliwie cenne 
doświadczenie w wspinaczce w tak trudnych 
warunkach. 


Proiekt przelotu nad zachodnią 
Antarktyda. 


W cagon przyszłej zimy ma się wedlug in- 
ifarmacyj dziennikarskich odhyć lot Bernt Bal- 
|chena, pilota Byrda z czasn jego wyprawy an- 
| tarktycznej. Wraz ze znanym już z wielu lotów 
| polarnych Lineolnem kllswarthem wystartować 
| mają oni z Malej Ameryki i przelecieć nad nie- 
zkanym obszarem Zachodniej Antarktydy az do 
| morza Weddella. oraz powrócie do morza Rossa 
i Malej Ameryki. Odległość w ahio strony wy-, 
I nosi około 4.009 km., lot więc jest teoretycznie 
zupelnie możliwy. Udanie się jego miałoby bar- 
dzo doniosłe zyaczenie dla scogratji. wyjaśni- 
loby nam howiem zagadnienie t. zw. Zachod- 
[niej Antarktydy, t. j. obszaru polożonego mig- 
dzy mozem Weddella, Pacyfikiem i morzem 
i Rossa. Do dziś nie wiemy, czy mamy tu do 
czynienia z organiczną częścią kontyngentu 
antarktycznego, czy z morzem. czy może z ja- 
kimś arebipelagiem. Nie wiemy, czy morza 
Rossa i Weddella lączą się ze sobą jakimś ka- 
nalem, czy też przegradza je barjera lądowa. 
„. Kwestja Zachodniej Antarktydy jest dzisiaj 
iedynym i ostatnim wielkim problemem geogra- 
ficznym świata. Lata powojenne a ściślej mó- 
wiąc. przelot Amundsena na sterowen ..Norge' 
w maju 1926 i stwierdzenie morza Arktrezne- 
go wyjasśnilo nam przedostaśmie wielkie zagad- 
nienie eksploracyjne. Stąd też nauka z olbrzy» 
miem * zainteresowaniem wyczekuje wyników 
tego Śmiałego przedsięwzięcia pilotów amery- 
kańskiel. 


FISHARMONJE | 
r SZKOLNE 
„Śthaeiór a” 


długość I mi 


szerokaść 0.52 m 
wysókość 112 m 
4 oktawawe 
spi em ametyk 
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